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Tegoroczne Swiąto Ludowe
będzie dniem masowe] mobilizacji chłopów 

do wielkich zadań politycznych i gospodarczych
WARSZAWA (PAP). W dniu 

pów obchodzić będą w całym kra 
Ludowe. Przygotowania organiza 
nifestacyjnego obchodu są już w 
ZSL przy czynnym współudziale

Tak jak w latach poprzednich,
Święto Ludowe będzie dniem 
wielkiej mobilizacji mało i śred
niorolnych chłopów i członków 
spółdzielni produkcyjnych do wy 
konania wielkich zadań politycz-

Przeniesienie 
urny z prochami
Majakowskiego
MOSKWA-(PAP). W Moskwie 

odbyło się uroczyste przeniesie
nie na cmentarz Nowodziewiczy 
urny z prochami wielkiego poety 
radzieckiego — Włodzimierza 
Majakowskiego. Od kwietnia 
1930 r. do chwili obecnej urna 
znajdowała się w gmachu kre
matorium.

Na cmentarzu odbył się wiec 
żałobny, na który przybyli licz
nie przedstawiciele społeczeń
stwa moskiewskiego. Obecna 
była również matka Włodzimie
rza Majakowskiego oraz jego sio 
stra. Do zebranych przemówił 
zastępca sekretarza generalne
go Związku Pisarzy Radziec
kich — Tichonow

1 czerwca masy pracujących chło 
ju doroczne, tradycyjne Święto 
cyjne do tego uroczystego — ma- 
pelnym toku. Przeprowadza je 
PZFR, a także ZSCh i ZMP.

i nych i gospodarczych, stojących 
przed wsią polską.

Na obchody zapowiedziały swój 
przyjazd liczne grupy robotników 
z pobliskich miast i ośrodków 
przemysłowych. Ich udział w 
święcie ludowym — tak jak u- 
dział chłopów w pochodach l-ma 
j owych — będzie żywym wyra
zem pogłębiającego się i umacnia 
jącego sojuszu robotniczo - chłop 
skiego. Hasło umocnienia tego 
sojuszu będzie jednym z naczel
nych haseł manifestacji ludo
wych w dniu 1 czerwca.

Sojusz klasy robotniczej z pra
cującym chłopstwem, który jest 
podstawową siłą naszego ludowe 
go państwa, i spójnia ekonomicz 
na między miastem i wsią, są za 
3adle atakowane przez wroga kia 
sowego. Skupiając się pod ha
słem umocnienia sojuszu robotni 
czo - chłopskiego, mało i średnio 
rolni chłopi jednocześnie zamani 
festują swą zdecydowaną wolę 
rozbicia wszelkich prób podważa 
nia tego sojuszu.

Przygotowując obchody Święta 
Ludowego, szykując transparen
ty, opracowując dekoracje trybun 
i placów, chłopi starają się moc

Depesza KC PZPR 
do Komunistycznej Partii Danii

Do KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII DANII

Nie mogąc wziąć udziału w 17 kongresie Waszej par
tii, z powodu nieudzleien ia. przez władze duńskie wizy 
wjazdowej naszemu delegatowi, przesyłamy Wam tą dro
gą serdeczne, braterskie pozdrowienia i życzenia pomyśl
nych obrad.

Pozdrawiamy Waszą partię jako czołowy oddział kla
sy robotniczej Danii, który wznosi wysoko sztandar pro
letariackiego internacjonalizmu; pozdrawiamy Waszą par
tię jako organizatora walki ludu pracującego Danii o pra
cę i chleb, o wolność i. niepodległość Waszej ojczyzny.
0 zachowanie i utrwalenie pokoju. Życzymy Wam dal
szych sukcesów w Waszej walce o zjednoczenie wszyst
kich demokratycznych i postępowych sił Waszego kraju, 
dla przeciwstawienia się zbrodniczym planom imperiali
stów amerykańskich, wskrzesicieli hitlerowskiego Fćehr- 
machtu, usiłujących przekształcić Danię w bazę wojenną 
przeciwko krajom obozu pokoju i demokracji. Życzymy 
Wam pomyślnej pracy nad zacieśnianiem przyjaznych 
stosunków między narodem duńskim a narodem polskim
1 innymi narodami wielkiego obozu pokoju, którym prze
wodzi niezwyciężony Związek Radziecki.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

no podkreślić ten zasadniczy ele 
ment treści ludowego święta, ja
kim jest walka o pokój, zamani
festowanie przez miliony chło
pów woli umocnienia i obrony 
pokoju.

W obchodach Święta znajdą wy 
raz uczucia nienawiści, pogardy 
i potępienia dla sprawców woj
ny bakteriologicznej w Korei, dla 
organizatorów agresywnej armii 
europejskiej, dla amerykańskich 
polityków, odbudowujących hitle 
rowski Wehrmacht w Niemczech 
zachodnich i usiłujących wciąg
nąć Niemcy do nowej wojny — 
te uczucia, które chłopi manifesto 
wali niedawno wraz z milionami 
ludzi pracy miast na wielkich ob 
chodach 1-majowych.

Obchody Święta Ludowego bę
dą jednocześnie manifestacjami 
gorących uczuć dla ostoi pokoju 
— Związku Radzieckiego i dla 
chorążego obozu pokoju — Ge
neralissimusa Stalina.

W czasie akademii i na wie
cach chłopi z gromad i gmin zło
żą meldunki o wykonaniu swoich 
zobowiązań produkcyjnych. Za
gadnienia produkcji rolnej będą 
szeroko uwzględnione w obcho
dach Święta. Znajdzie w nich wy 
raz coraz mocniejsza w masach 
chłopskich świadomość, że wal
ka o pokój jest nierozłącznie 
związana z walką i pracą na fron 
cie budownictwa podstaw socja
lizmu w naszym kraju, że przez 
zwiększanie plonów z ha i wydaj 
ności hodowli chłopi podnoszą do 
chodowość swych gospodarstw i 
swój dobrobyt, wzmacniają siłę 
gospodarczą i obronną naszego 
kraju.

Dlatego też w gromadach, któ 
re już wykonały zobowiązania 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i święta 1 Ma 
ja, albo w których istnieją możli 
wości podwyższenia tamtych zo
bowiązań — kola ZSL występują 
z inicjatywą nowych zobowiązań, 
wciągając do ich realizacji wszy
stkich chłopów gromady.

Treścią zobowiązań są przede 
wszystkim najbardziej aktualne 
zadania gospodarki rolnej — za
gospodarowanie odłogów, walka 
z chwastami, prace melioracyjne 
i wypełnienie obowiązku dostaw 
żywca i mleka. Wykonanie tych 
zobowiązań, patriotyczna postawa 
w wypełnianiu obowiązków wsi 
wobec państwa przyczynią się do 
szybszego osiągnięcia poziomu pro 
dukcji i dostaw towarowych, prze 
widzianych dla rolnictwa w trze 
cim rcHi Planu 6-letniego, a tym 
samym do przyśpieszenia realiza 
cji planów w całej naszej gospo
darce narodowej.

Święto Ludowe jest okazją do 
dokonania przeglądu wielkich

osiągnięć politycznych, gospodar 
czych i kulturalnych wsi w Pol 
see Ludowej. Toteż tegoroczne 
obchody święta nawiążą mocno 
do ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem nowej Konsty
tucji, gdyż projekt ten stanowi 
podsumowanie i ptrwalenie prze 
tomowych zdobyczy i osiągnięć 
polskich mas pracujących.

Obchody nawiążą do bogatych 
tradycji walk pracujących chło
pów z sanacyjnym kapitalistycz 
no-obszarniczym ustrojem krzy
wdy i wyzysku, walk prowadzo 
nych przez rewolucyjne masy 
chłopskie za wzorem klasy ro
botniczej, walczącej pod przewód 
nictwem KPP. W tym roku przy 
padają: 20 rocznica strajku chłop 
skiego w 1932 r. ł 15 rocznica 
strajku w 1937 r. Chłopi przygo 
towują się do tego, aby w cza
sie obchodu godnie uczcić te 
rocznice i pamięć chłopów, po
ległych w walce z sanacją. Toteż 
tegoroczne obchody święta będą 
szczególnie uroczyste w tych 
miejscowościach, w których chło 
pi czynnie występowali do wal
ki przeciw faszystowskim rzą
dom sanacji.

W Zagorsku pod Moskwą odbyła się ostatnio konferen
cja przedstawicieli wszystkich kościołów i zrzeszeń religij
nych Związku Radzieckiego, poświęcona walce o pokój.

Na zdjęciu: Przewodniczący Radzieckiego Komitetu Ob
rońców Pokoju M. Tichonow przemawia na konferencji.

Fot — CAF

25 czerwca dniem solidarności 
z walczącą Koreą

WIEDEN (PAP). Światowa Fe- skim narodem koreańskim, 
deracja Związków Zawodowych dniem obrony pokoju.
opublikowała apel do mas pra 
cujących całego świata, wzy
wający do proklamowania dnia 
25 czerwca br. dniem solidarno
ści międzynarodowej z bohater-

W dniu tym mija dwa lata 
od chwili, gdy imperialiści ame 
rykańscy napadli nikczemnie na 
Koree.

Szeroka jest skala czynu młodzieży 
dla uczczenia Zlotu Młodych Przodowników

WARSZAWA (PAP). Młodzież miast i wsi całego kraju prag
nie powitać Zlot Młodych Przodowników — Budowniczych Polski 
Ludowej jak najlepszymi osiągnięciami w pracy zawodowej i . w 
pracy społecznej, w nauce i rozwijaniu życia kulturalno-oświa
towego oraz w upowszechnianiu kultury fizycznej.

Paweł Bartoszek i Marian Zenow 
ski zameldowali • w dniu 20 brn. 
o poważnym sukcesie. Wykonali

W szlachetnej rywalizacji, w 
walce o jak najlepsze osiągnięcia 
produkcyjne wysuwają się na czo 
ło dziesiątki nowych przodowni
ków pra^y Dużymi sukcesami 
szczycą się, często niedawno pow 
stałe, brygady produkcyjne mło
dzieży. • ; ;

W kopalni „Siemianowice“ trzej 
młodzi mechanicy—Paweł Szmit,

Wzmaga się gniew narodów
z powodu bandyckich rozpraw agresorów amerykańskich 

z jeńcami w Korei
Mimo, że Amerykanie bezczelnie wypierają się swych zbrod

ni, prześladowania i złego traktowania koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych — do czego przyznał się b. komendant obozu 
Colson — coraz to nowe masakry w obozach jeńców wojennych 
demaskują w pełni morderców amerykańskich, jak również 
prawdziwy sens ich szeroko reklamowanych twierdzeń o „hu
manitaryzmie“ i „przestrzeganiu konwencji genewskich“. Zbrod
nie amerykańskie wy wołują w światowej opinii coraz szerszą 
fale oburzenia.

PRAGA (PAP). Naród czecho 
słowacki z oburzeniem potępia 
zbrodnie imperialistów amery
kańskich w Korei. Dziennik „Ru 
de Pravo“ pisze:

Naród nasz oburzony jest ty
mi zbrodniami i żąda pociągnię
cia do odpowiedzialności nie tyl
ko wszystkich ich wykonawców, 
lecz również wszystkich inicjato 
rów tych zbrodni.

Dziennik publikuje wypowie
dzi przedstawicieli czechosłowac
ki j opinii publicznej potępiają
cej krwawe zbrodnie agreso
rów amerykańskich wobec kore
ańskich i chińskich jeńców wo
jennych.

*m # *
BUDAPESZT (PAP). W związ

ku z wypadkami na wyspie Ko- 
żedo, Związek Węg5erskich Praw 
ników - Demokratów wystoso
wał do sekretarza generalnego 
ONZ depeszę, w której domaga 
się, by Organizacja Narodów Zje 
dńoczonych niezwłocznie położy
ła kres bestialskiemu terrorowi,

jaki stosują Stany Zjednoczone 
wobec jeńców koreańskich i chiń 
skich. Terror ten — stwierdza de 
peszą — stanowi bezwstydne po
gwałcenie podstawowych norm 
prawa międzynarodowego.

# * *
SZTOKHOLM (PAP). Dzien

nik „Norsk joensflamman“ pisząc 
o nieludzkich zbrodniach inter
wentów amerykańskich w Ko
rei, w szczególności o mordowa
niu jeńców wojennych, stwier
dza. że interwenci amerykańscy 
prześcignęli w okrucieństwie hi 
tlerowców. Hitler palił miliony

ludzi w kamerach śmierci — 
pisze dziennik — jego naśladow
cy palą ludzi w ich własnych 
mieszkaniach. Interwenci ame 
rykańscy pod flagą ONZ zabija 
ją jeńców, równają z ziemią mia 
sta i wsie koreańskie, dokonują 
masowych egzekucji..

Dziennik przypomina, z jakim 
cynizmem niektóre reakcyjne 
dzienniki amerykańskie opisują 
bombardowania miast koreań
skich, chełpiąc się, że wszyst
kie te zbrodnie są objawem cywi 
lizacji zachodnio - europejskiej, 
demokracji i humanitaryzmu. Mi 
mo wysiłków ' propagandystów 
gazetowych, w tej liczbie i 
szwedzkich, zmierzających do u- 
krycia nieludzkich zbrodni w 
Korei — kończy dziennik — 
prawda zwycięży. Odpowiedział 
ni za te zbrodnie nie mają już 
prawa nazywać się ludźmi cy
wilizowanymi.

Kongres 
pisarzy niemieckich
BERLIN (PAP). W dniu 22 bm. 

rozpoczęły się w Berlinie obrady 
III . niemieckiego kongresu pisa
rzy.

Na uroczystość otwarcia przy
byli: prezydent Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej — Wil
helm Pieck, minister oświaty 
Paul Wandel, członkowie korpu
su dyplomatycznego oraz przed
stawiciele partii demokratycz
nych i sfer naukowo - kultural
nych.

W kongresie biorą udział dele
gacje zagraniczne, w tym — ra
dziecka, polska (Leon Kruczków 
ski i Ttoman Karst), czechosło
wacka, węgierska i bułgarska o- 
raz liczni demokratyczni pisa
rze zachodnio - niemieccy.

oni mianowicie trzy pełne wrę
by i osiągnęli 6 metrów bieżą
cych postępu chodnika. Wydaj
ność uzyskana w tym dniu przez 
młodych górników wyniosła 19 
ton węgla na członka zespołu.# * - *

Coraz to nowe, doskonalsze 
formy współzawodnictwa inicju
ją młodzi budowniczowie Nowej 
Iluty. 10-osobowa brygada im. F. 
Dzierżyńskiego, kierowana przez 
Wł. Struga, zorganizowała szko
łę stachanowską, mającą na celu 
podniesienie wydajności i jakości 
pracy całego zespołu. Inicjatywa 
ta została podjęta przez dwie in
ne brygady murarskie — Wcisły 
i Tkacza. Członkowie tych trzech 
brygad współzawodniczą obec
nie ze sobą pod hasłem: „W tys- 
cy zdobędziemy tytuły przodow
ników pracy i prawo uczestniczę 
nia w Zlocie“.* # *

W kampanii przygotowawczej 
do Zlotu w woj. bydgoskim przo
duje Ludowy Zespół Sportowy ze 
spółdzielni produkcyjnej Mała 
Nieszawka, w pow. toruńskim. 
Liczy on 53 członków. Na specjał 
nej naradzie, poświęconej przy
gotowaniom do zlotu, członkowie 
LZS podjęli dziesiątki zobowią
zań, postanawiając m. in. zdobyć 
dodatkowo 18 odznak SPO, osią

Iran oddał swą armię pod kontrolę USA
Mota ZSRR do rządu Iranu

Nowa zbrodnia na feńcach wojennych
PEKIN (PAP). Agencja No

wych Chin donosi z Kaesongu, że 
dnia 20 maja agresorzy amery
kańscy dokonali nowej krwawej 
zbrodni na koreańskich i chiń
skich jeńcach wojennych w o- 
bozie jenieckim w Pusanie.

Według oficjalnych komunika
tów amerykańskich, w obozie 
tym ogółem zamordowano i «ra

niono 86 jeńców.
Dnia 21 bm. na posiedzeniu peł 

nych delegacji prowadzących ro
kowania w Panmundżon, szef 
delegacji koreańsko - chińskiej 
generał Nam Ir złożył stronie a- 
merykańskiej kategoryczny pro
test przeciwko tej nowej krwa
wej zbrodni.

MOSKWA (PAP)). W dniu 21 
maja br. minister spraw zagra
nicznych Związku Radzieckiego 
Andrzej Wyszyński wręczył am
basadorowi Iranu p. Araste notę 
rządu radzieckiego, dotyczącą wy 
miany listów między premierem 
Iranu p. Mossadikiem, a ambasa
dorem Stanów Zjednoczonych w 
Iranie p. Hendersonem w spra
wie wznowienia tzw. „pomocy“ 
amerykańskiej dla Iranu.

Nota stwierdza w konkluzji:
Rząd radziecki uważa za ko

nieczne zwrócić uwagę rządu irań 
skiego na fakt, że wyrażając zgo 
dę na przyjęcie tzw. pomocy ame 
rykańskiej i biorąc tym samym 
na siebie określone zobowiązania 
natury wojskowej wobec Stanów 
Zjednoczonych, rząd irański wkra 
cza de facto na drogę współpra
cy z rządem Stanów Zjednoczo
nych w dziedzinie realizacji agre
sywnych planów tego rządu, wy
mierzonych przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Tego rodzaju postępowania rzą 
du irańskiego nie sposób trakto
wać inaczej, niż jako działalność 
nie dającą się pogodzić z zasada
mi dobrych sąsiedzkich stosun
ków, których popieranie i zacie

śnienie stanowi obowiązek sygna 
tariuszy radziecko - irańskiego u- 
kładu z 26 lutego 1921 roku.

Ambasador Araste obiecał prze 
kazać tekst noty rządowi Iranu.

gnąć 7 norm klasy sportowej mło 
dzieżo we j oraz 5 — klasy III. Fo- 
nadto zobowiązali się oni do dnia 
22 lipca własnymi siłami wybudo 
wać w gromadzie boiska do siat 
kówki, koszykówki i piłki nożnej, 
przystąpić do budowy bieżni lek 
koatletycznej oraz utworzyć gru
pę samokształceniową organizato 
rów SPO. Z pieniędzy uzyska
nych ze sprzedaży zebranego zło 
mu członkowie zespołu zakupią 
nowy sprzęt sportowy.

* * *

W czterech punktach Krakowa 
powstały już przedzlotowe ośrod 
ki informacyjne. Od wczesnego
rana młodzieżowe radiowęzły na 
dworcach kolejowym i autobuso
wym oraz w Powszechnym Do
mu Towarowym — nadają rados 
ne komunikaty o twórczym czy
nie przedzlotowym młodych przo 
downików pracy. Piękny par’« 
„Jordana“ przybrał nazwę „Przeć 
zlotowego Parku Radości“. Co wie 
czór zbiera się tam liczna rze
sza młodzieży z całego miasta na 
wspólne zabawy. Przy dźwiękach 
muzyki najlepsze młodzieżowe 
zespoły artystyczne prezentują 
swój dorobek. Dużym zaintereso
waniem cieszą się bogato zaopa
trzone stoiska książkowe oraz lo
teria książkowa.

Z pobytu w Polsce 
dolegać]! koreańskiej

WARSZAWA (PAP). Bawiąca 
w Warszawie delegacja rządowa 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej z ministrem han 
dlu Tian Si-u na czele złożyła w 
dniu 23- bm. wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych Stanisławo- j 
wi Skrzeszewskiemu.

Pierwsza rocznica 
wyzwolenia Tybetu
PEKIN (PAP). Dnia 23 hm. mi 

nęła pierwsza rocznica pokojo
wego wyzwolenia Tybetu. W 
związku z rocznicą prasa chiń
ska zamieszcza liczne artykuły 

Dziennik „Sinwenżibao“ stwier 
dza, że pokojowe wyzwolenie 
Tybetu jest wielkim zwycięst
wem Jedności narodów Chiń
skiej Republiki Ludowa!

Chłopi
pow. tczewskiego
/ witają
Święto Ludowe
Fala zobowiązań produk

cyjnych, podejmowanych ma 
sowo przez chłopów naszego 
województwa w związku ze 
zbliżającym się Świętem Lu
dowym, ogarnęła również gro 
mady powiatu tczewskiego. 
Wśród wielu cennych zobo
wiązań, podjętych ostatnio 
przez chłopów tczewskich, 
na podkreślenie zasługują cen 
ne zobowiązania gospodarzy 
gromady ROPUCHY, podjęte 
w dniu 21 bm. na zebraniu 
koła ZSL.

Chłopi zobowiązali się pod
jąć akcję tępienia chwastów 
i walki ze szkodnikami, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
stonki ziemniaczanej, skrócić 
czasokres sianokosów o 5 
dni i żniw o 7 dni oraz przy
śpieszyć o 5 dni podorywki 
jesienne.

Doceniając wagę ponadpla- 
f* i,‘iptr»ktacji trzody 

chlewnej gospodarze postano 
wili zakontraktować dodatko 
wo 10 s-.t.ik świń oraz zwięk 
szyć p< nad plan dostawę mle

* o ..00 Ilirów. Gromada Rr> 
puchy, p .dojmując te cenne 
zobowiązania, wezwała jedno 
cześnie sąsiednie wsie do 
współzawodnictwa, które o- 
raraia już cały powiat tczew 
skf, (jw)
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»Dni Pokoju« w Paryżu
(Telefonem od korespondenta API dla „Dziennika Bałtyckiego)

PARYŻ, w maju.
Kto zobaczyłby tłum oficerów amerykańskich na Polach Eli

zejskich, kto orientuje się, że przy notorycznej nędzy mieszkanio
wej nie dziesiątki, lecz setki gmachów w Paryżu są zajęte przez 
instytucje amerykańskie, ten roz umiałby, że dla paryżanina pro
blem walki z okupacją jest rów nie oczywisty i aktualny, jak dla 
okupowanego przez wojska USA Orleanu czy Bordeaux.

Paryż, który w ostatnich mie
siącach miał wątpliwy zaszczyt 
„goszczenia“ w swych murach A- 
denauera i Hallsteina, Paryż, w 
którym niedawno odbyła się kon 
ferencja 6 ministrów państw „ar 
mii europejskiej“ — nie gorzej 
od pogranicznego Metzu i Strass- 
burga rozumie też konieczność 
walki przeciw zbrojeniom odwe
towców z Bonn.

Bliskość atlantyckiego sztabu 
w Louveciennes i zapowiedziane 
przybycie tam Ridgway‘a czyni 
mieszkańców stolicy szczególnie 
czujnymi na hasło walki prze
ciw wojnie bakteriologicznej. Pa
ryskie „Dni Pokoju“, które od
były się W dniach 17 i 18 bm„ 
stały zatem pod znakiem konkret 
nych problemów, aktualnych dla 
całego kraju: akcji przeciw obcej 
okupacji, o pokojowe rozwiąza
nie problemu niemieckiego, o u- 
zdrowienie życia gospodarczego 
przez redukcję wydatków wojen
nych i nawiązanie stosunków 
handlowych ze Wschodem, wal
ki przeciw zbrodniom bakteriolo
gicznym USA na Korei i przeciw 
przybyciu „generała dżumy“ — 
Ridgway‘a — do Paryża.

W obronie przed katastrofą 
kulturalną i gospodarczą
W ramach francuskich „Dni Po 

koju“ odbyła się konferencja eko 
nomiczna w Issy - Les - Mouli- 
neaux, która stwierdziła zastój w 
przemyśle i handlu stolicy oraz 
zdemaskowała przyczyny tego sta 
nu rzeczy — monstrualny budżet 
wojskowy, narzucony przez Wa
szyngton i Lizbonę, absurdalne 
amerykańskie zakazy eksportu na

Wschód, uniemożliwiające pracę 
fabrykom, produkującym dla ce
lów pokojowych. Na konferencji 
o rezultatach moskiewskiego spot 
kania mówił obszernie Claude 
Alphandery.

Jednocześnie w paryskiej sali 
towarzystw naukowych obrado
wała konferencja w obronie kul
tury pod przewodnictwem człon
ka akademii medycyny prof. Bo- 
urgignon i Eugenie Coton.

Były prezes francuskiego 
związku studentów de Bern;s 
zilustrował stałe zmniejszanie 
wydatków państwowych na o- 
światę i kulturę oraz fanta
styczny wzrost wydatków wo
jennych. Jeśli ten proces bę
dzie trwał — powiedział de 
Bernis — Francję czeka bez
przykładna w historii kata
strofa kulturalna.

Na innym zebraniu — w Ivry 
pod Paryżem — uczestnicy pa
ryskich „Dni Pokoju“ rozpatrzyli 
polityczną stronę zagadnień, zwią 
zanych z sytuacją międzynarodo
wą: konieczność położenia kresu

toczącym się wojnom, pokojowe 
rozwiązanie sprawy niemieckiej, 
walka z wojną bakteriologiczną, 
rozbrojenie i pakt pięciu mo
carstw.

Aby Francja odzyskała 
wolność I niezawisłość

Szeroką pełną syntezę „Dni Po 
koju“ okręgu paryskiego znaleź
liśmy w potężnym wiecu w zi
mowym welodromie. Ściany tej 
olbrzymiej hali, przyzwyczajone 
do wielkich manifestacji, płomień 
nego entuzjazmu i oburzenia wie
lotysięcznych tłumów, zdawały 
się pękać od okrzyków, które 
wyrażały dążenie i wolę ludu Pa 
ryża i ludu Francji: Pokój z Viet 
namem i Koreą“, „Precz z bakte
riologicznym nporćercą Ridgway'- 
em!“, „Miasto Pasteura nie ścier 
pi w swych murach generała dżu 
my!", „Chcemy pokoju!“.

W takt tym okrzykom falował 
nieprzebrany tłum, w którym 
spotkali się ludzie dobrej woli, 
robotnicy i intelektualiści, katoli
cy i niewierzący, komuniści i so 
cjaliści, różni poglądami, wykształ 
ceniem i pozycją społeczną, zjed 
noczeni jednak tym samym pra
gnieniem: obrony niepodległości 
i pokoju. Przewodniczący zebra
nia, pastor Bose, rzucił z trybu
ny płomienne wezwanie pod adre

sem narodu amerykańskiego: We 
zwranie do walki o pokój.

Gdy sekretarz paryskich ZZ. He 
naff, sławił metalowców i doke- 
rów za walkę przeciw transpor
towi i fabrykacji sprzętu wojen 
nego, gdy 8-letni chłopiec parys
ki dziecinnym głosikiem postawił 
wobec sali przejmujące grozą py 
tanie: „Dlaczego żołnierze ame
rykańscy rzucają koreańskim dzie 
ciom zatrute zabawki? “ — gdy 
adwokat Lacquier rzeczowym to 
nem prawnika opowiadał o bak
teriologicznych zbrodniach Ame
rykanów, które na własne oczy 
oglądał w Korei i w Chinach, 
napięcie sali stało się wyczuwal
ne niemal fizycznie, każdy rozu
miał głęboką prawdę słów rezo
lucji:

„Lud Paryża, posiadający 
pełną chwały przeszłość w 
walce o wolność, nie ścierpł w 
naszym kraju specjalisty od 
masowych morderstw! Chce
my, aby Francja na nowo sta
ła się wolna i niezawisła! 
Chcemy, aby pokój prondenio 
wał na nasz kraj i na świat!“.

Pokojowe dni Paryża są mani 
festacją potęgi i rozmachu akcji 
ludu francuskiego. Stanowią one 
ważny etap walki o to, by sło
wa rezolucji stały się triumfują
cą rzeczywistością.

PAULETTE GOMMIER

POWSZEDNI 
' DZIEŃ KRAJU RAD

Na piaskach wyrastają lasy
Gospodarstwa leśne Minister

stwa Gospodarki Leśnej Turkme 
nii wykonały swój roczny plan 
robót leśnych. Na powierzchni, 
przekraczającej 5 300 hektarów, 
zasiano i posadzono odmiany 
drzew, odpowiednich dla gleby 
piaszczystej oraz założono plan 
tację migdałów. Siewu dokona
no na piaskach, w górach i na 
obszarach leśnych.

Postępowi robót sprzyja obfita 
jąca w opady wiosna. Na pias
kach, gdzie zasiano saksaul, zie
leni się ruń. Na poszczególnych 
odcinkach, gdzie po wysianiu do 
konano bronowania piasków, za 
kiełkowało na każdym hektarze 
20—30 tysięcy roślin saksaulu. 
Obecnie przeprowadzane są 
próby przyjmowania się sadzo
nek.

Oszczędnościowe rozpylacze dla pieców
Ślusarz fabryki walcówki sta 

lowej oraz lin drucianych im. 
Mołotowa w Leningradzie, Stie- 
panow, ostatnio skonstruował 
nowy rozpylacz dla pieca grzej
nego, który umożliwia osiągnię
cie całkowitego spalania pali
wa. Wystarczy pięć takich roz
pylaczy, zamiast dotychczaso
wych ośmiu, dla dostarczenia 
do pieca mazutu i ropy naftowej. 
Piec zużywa o 30 proc. paliwa 
mniej, niż dotychczas, a wytwa 
rza wyższą temperaturę grzej
ną.

W zakładach im. Mołotowa in 
staluje się rozpylacze konstruk 
cji Stiepanowa we wszystkich

Jak sygnał Zlotu Młodych Przodowników
pomógł w zlikwidowaniu „wąskiego gardfaiS 

w warsztatach kolejowych na Przeróbce
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w porcie szczecińskim
Podczas „Dni Oświaty, Książki 

! Prasy“ w porcie szczecińskim 
odbyły się liczne imprezy o cha
rakterze literackim i kultural
nym, których zadaniem było zbli 
żenie robotników portowych do 
tych zagadnień.

Pierwszy odczyt odbył się na 
nabrzeżu „Starówka“; zgroma
dził on licznych dźwigowych i 
sztauerów, którzy brali w dysku
sji czynny udział, podkreślając o- 
siągnięcia Polski Ludowej na od 
cinku upowszechnienia oświaty.

W całym porcie uruchomiono 
również kioski z książkami, przy 
czym szczególnie uwzględniono 
tematykę morską. Książki były 
chętnie nabywane przez robotni
ków portowych. (wi)

„Wąskie gardło“ było bolączką całego oddziału mechanicznego — 
obsługa ogromnej wiertarki promieniowej nie nadążała za tempem 
pracy innych oddziałów.

Zawsze coś stało na przeszko dzie. Raz pomocnik został odwoła
ny do innej maszyny, to znów nie rozplanowano odpowiednio pracy 
i nie każdy wiedział, co dalej robić. Innym razem, gdy wszystko już 
było przygotowane do obróbki, okazywało się, że w wiertarce się coś 
rozluźniło. I tak zawsze.

Nic dziwnego — obsługa, nie 
ujęta w żaden zorganizowany, 
zdyscyplinowany zespół, tworzy 
ła grupę ludzi dość luźnie związa 
nych z pracą maszyny. Nie zaw 
sze rozumiano należycie swoje o 
bowiązki. Indywidualna praca, 
niejednokrotnie brak zharmoni
zowania ruchów i częste na doda 
tek nieporozumienia w rodzaju 
— co do kogo należy? — powodo 
wały ogromne straty czasu i nie 
rzadko przydługie, a zawsze 
zbędne dyskusje.

Tymczasem „wąskie gardło“ 
powodowało, że w innych oddzia 
łach praca stawała zupełnie. 
Majstrowie, stojąc bezczynnie 
przy swoich maszynach, mówili z 
niechęcią.

— Wiadomo, wiertacze!
I kto wie, jak długo cała ta

Przypominamy czasy kapitalistyczne w Polsce

Emigracja-ratunkiem dla bezrobotnych
Było w Polsce sanacyjnej aż nadto dużo stanowisk, zajmowa

nych przez obcych baronów węglowych i stalowych, pobierających 
po kilkadziesiąt tysięcy złotych miesięcznie, nie było tylko dosta
tecznej ilości pracy i chleba dla naszych robotników. , .

Niejedni górnicy polscy po odzyskaniu niepodległości wrócili 
do Polski, aby nasycić się.... nędzą i głodem.

Bo, jak pisze „Kurier Bałtycki“ (nr. 72 z 1937 r.):
„Reemigranci z Francji i Belgii zorganizowali w Gdyni ma

sową głodówkę bezrobotnych w lokalu pośrednictwa pracy.
Nie ulega wątpliwości, że.sytuacja bezrobotnych jest niezwykle 

tragiczna, że setki rodzin przymiera głodem i nie widzą możliwie 
rychło rozwiązania problemu pracy dla siebie.

Trzeba zdać sobie jasno sprawę z tego, że bardzo znaczna 
część bezrobotnych nie dostanie pracy w Gdyni nigdy, bo tyle 
pracy w Gdyni nie ma i chyba nie będzie (w ustroju kapitalistycz
nym — nasz dop.).

Mimo tego, że miasto zatrudnia dzisiaj na inwestycjach około 
2 tys. bezrobotnych, sytuacja jest niezwykle ciężka, a za kilka ty
godni będzie jeszcze cięższa, bo przecież skończą się publiczne 
roboty inwestycyjne.

Ńa terenie Gdyni mieszka około 500 górników wykwalifikowa
nych, emigrantów z Francji i Belgii. Ostatnio przeprowadzano re
krutację górników do Belgii.

Bezrobotni górnicy gdyńscy bardzo chętnie wyjadą po pracę 
na obczyznę. Trzeba im tylko to ułatwić i umożliwić“.

Wielu bezrobotnych nie czekało na jakiekolwiek ułatwienia 
i było zmuszonych uciekać przez zieloną granicę — na obczyznę 
po chleb.

Jak donosi „Kurier Bałtycki“ (nr 77 z 1937 r.):
„W okolicy Łebek na Śląsku przekroczyła nielegalnie granicę 

grupa, licząca 23 osoby. Wszyscy zatrzymani oświadczyli, że chcieli 
udać się do Niemiec, gdzie spodziewali się znaleźć pracę“.

W tym samym numerze znajdujemy „radosną“ wiadomość, że 
„doszło do porozumienia między stroną polską i niemiecką w spra

nie sprowadzenia w tym roku do Niemiec polskich robotników 
sezonowych w ilości kilku tysięcy“.

Czyli, że już więcej bezrobotni nie potrzebują uciekać przez 
zieloną granicę, bo nasze władze same ihc ładnie przewiozą, aby 
niezmęczeni trudami podróży, pomogli faszystom kuć broń prze
ciwko... Polsce!

Nie zapomniał rząd sanacyjny także o bezrobotnych dziew
czynach, które w ramach podobnej umowy wysyłał do Szwajcarii— 
oczywiście na roboty.

„Nowy Kurier“ z dn. 5. IV. 1932 r. podał, iż z Krakowa do 
Szwajcarii wyjechał transport 40 dziewczyn polskich do robót 
rolnych.

Tam pojechały, gdzie nasi magnaci i baroni lubili przebywać, 
tracąc swoje „ciężko“ zapracowane w Polsce pieniądze na przy- 
*emnościach i hulankach.

sprawa by się jeszcze ciągnęła, 
gdyby nie... Zlot. Właśnie —
Zlot Młodych Przodowników 
Pracy — Budowniczych Polski 
Ludowej.

A wszystko zaczęło się od tego, 
że do stołówki przyniesiono gaze 
ty i młodzi wiertacze dowiedzie 
li się, że 22 lipca odbędzie się w 
Warszawie ogromny, mający 
zgromadzić ponad ćwierć miliona 
młodzieży Zlot Młodych Przo
downików; a pojadą nań tylko 
pierwsi wśród pierwszych.

Tadek Fulbrych, który pierw
szy przeczytał wzmiankę o Zlo
cie, zasępił się — przecież wy
raźnie jest powiedziane — „Zlot 
Młodych Przodowników“. Ale 
jak zostać przodownikiem?.

Jak zostać 
przodownikiem ?

Spojrzał na kolegów — ci 
także myśleli o Zlocie. Poznał 
to po ich skupionych, zamyślo
nych twarzach.

Tego dnia nikt jakoś nie miał

Wówczas ktoś podsunął myśl — 
czyby nie było dobrze, gdyby 
zorganizować pracujących do
tychczas indywidualnie wierta
czy i utworzyć brygadę młodzie 
żową?

Projekt został przyjęty jedno
myślnie.

Nie ma już 
„wąskiego gardła“

I wszystko się naraz zmieniło. 
Nawet wiertarka, która dotych
czas była uparta i niechętnie u- 
legała woli młodych robotni
ków, pojęła nagle, że nadszedł 
kres lenistwa i oporu. Zbiorowy 
wysiłek brygady nie pozwala na 
zbędne przestoje.

Wszyscy rozumieją, jak cenna 
jest każda minuta w produkcji.

Teraz nie ma już „wąskiego 
gardła“. A o tym, że istniało, mło 
dzi wiertacze niechętnie wspomi 
na ją.

Jak obecnie pracuje młodzie 
żowa brygada wiertaczy im. 
Kim Ir-sena, z dumą opowiada 
brygadzista Tadeusz Fulbrych:

Do czasu utworzenia brygady 
pracowaliśmy indywidualnie. Z tru
dem wykonywaliśmy wtedy swoja 
normę. Nigdy nie nadążaliśmy w wy 
konaniu robót na czas. Pociągało 
to za sobą obniżenie produkcji in
nych oddziałów. Straty, jakie z te
go wynikały, były ogromne.

Obecnie jest zupełnie inaczej. Pla

piecach grzejnych, co umożliwia 
przedsiębiorstwu zmniejszenie zu 
życia płynnego paliwa rocznie na 
sumę około miliona rubli.

ochoty do rozmowy. Nawet zaw^nowana, ujęta w harmonogram pra
sze gadatliwy Heniek Pawło
wski milczał, jak zaklęty. Do
piero nazajutrz rozwiązały się ję 
zyki. Zaczął najmłodszy z wier
taczy. Alojzy Płukarz:

— Wiecie, myślałem o tym cały 
czas...

Koledzy spojrzeli na niego wyczeku
jąco.

— Nic z tego — machnął ręką — 
to chyba już tak zostanie...

— Wówczas odezwał się Tadek Ful
brych:

Dlaczego? Inni biją rekordy, a 
my mamy pozostać w tyle? Ślusa
rze wykonują przeciętnie 200 proc. 
normy.

I znów zapanowało długotrwa
łe, przykre milczenie.

Z sąsiedniej hali dobiegał kłu
jący łoskot pneumatycznych mło 
tów, trzaskały kruche wióry pod 
stalowym klinem heblarki.

Bjjć na Zlocie 
jest spraują honoru
Pracę należy usprawnić — 

myślą młodzi wiertacze — ale 
jak?

Być na Zlocie jest sprawą 
honoru każdego z nas mło
dych, to przecież zrozumiałe.

Zlot jest hasłem do czynu, 
hasłem do podjęcia walki o 
zwiększenie wydajności pra 
cy, walki o polepszenie jako 
ści produkcji. Wie o tym każ 
dy młodzieżowy przodownik 
pracy, biorący udział w szla
chetnej rywalizacji, wiedzą 
o tym młodzi wiertacze z ko 
lejowych warsztatów na Prze 
róbee.

Kiedy na zebraniu koła oddzia 
łowego ZMP podejmowano zo
bowiązania złotowo, wyłoniła 
się sprawa wiertaczy. Każdy byl 
zdania, że taki stan rzeczy nie 
może nadal istnieć i że koniecz
ni« należy zmienić styl pracy

jest bez porównania 
Już dziś osiągamy 215

ca zbiorowa 
wydajniejsza, 
proc. normy.

Dla uczczenia Zlotu zobowiązali
śmy się wykonać 40 nowych wiąza- 
rów parowozowych. Zobowiązanie z 
pewnością wykonamy przed terminem.

— Pewnie — dodaje Alojzy Płukarz

z radosnym błyskiem w oczach — te
raz to się naprawdę chce pracować 
jak widać, że wyniki są lepsze.

Przedzlotoiuy 
entuzjazm

Młodzi przodownicy — wierta 
cze z brygady Kmi Ir-sena są 
teraz wzorem dla pozostałej mło 
dzieży w warsztatach kolejowych 
na Przeróbce. Za ich przykładem 
poszły inne działy — stworzono 
12 brygad młodzieżowych a kilka 
innych już się organizuje.

Zobowiązania na cześć Zlotu 
podejmuje młodzież masowo. 
Entuzjazm pracy ogarnął wszyst 
kich młodych — zarówno Zetem- 
powcÓAY, jak i młodzież niezorga 
nizowaną. ,

— W przedzlotowym współzawodni
ctwie zobowiązaniowym — mówi kie 
równik robót, młody technik, Gustaw 
Kuido —- biorą udział wszystkie bry
gady. Na specjalne wyróżnienie za
sługują następujące: im. Kim
Ir-sena (wiertaczy), wykonu
jąca 215 proc. normy, bryg. im. 
W. Ma.rkiewki — 251 proc. normy, 
bryg. im. Karola Świerczewskiego — 
230 proc. normy, bryg. im. Marchlew 
skiego — 231 proc. normy, oraz bryg. 
tokarzy im. Janka Krasickiego — 219 
proc. normy.

Zobowiązania indywidualne za 
inicjował Leonard Wyszomirski, 
który podjął się przepracować 
dodatkowo 36 godzin. Hasło Wyszo 
mirskiego podjęli z zapałem inni.

Znaczna liczba młodzieży pra
cującej w warsztatach PKP na 
Przeróbce studiuje w wielu u- 
czelniach Wybrzeża. Hasłem jej 
jest — przodować w pracy, 
przodować w nauce.

Henryk Sączewski 
korespondent

Pracownicy floty 
zgłosili 36 pomysłów

Ruch racjonalizatorski w PMH 
rozwijałby się szerzej, gdyby u- 
stawicznie nie napotykał na jed
ną zasadniczą trudność, polegają 
cą na tym, że załogi podczas krot 
kich postojów wolą spędzić kilka 
dni urlopowych u swych rodzin, 
aniżeli brać udział w różnego ro
dzaju kursach lub posiedzeniach 
komisji. Rzecz polega na tym, 
by administracja floty opracowa
ła taki system opieki nad ruchem 
racjonalizatorskim na statkach, 
ażeby zagwarantować zarówno 
ciągłość pracy racjonalizatorów 
na każdej jednostce, jak też naj
dalej idącą opiekę ze strony czyn 
ników lądowych.

Mimo to ruch ten w pierwszym 
kwartale nie przedstawia się naj 
gorzej. Marynarze zgłosili 36 
wniosków racjonalizatorskich, z 
czego komisja usprawnień opra
cowała 35, a 1 wniosek odesłała 
według kompetencji do komisji 
usprawnień przy ZPGG. Spośród 
21 zatwierdzonych wniosków 9 
pochodzi bezpośrednio od załóg 
okrętowych, 10 z warsztatów 
ROS-u, a 2 z GUM-u.

Ob. Rutkowski, kierownik war 
sztatu transportowego PLO, oprą 
cował nową prasę do remontu 
wałów silnikowych, która w swej 
eksploatacji da 5.000 zł oszczęd
ności w skali rocznej. Bosman 
K. Mazur z o/p „Lech“ potrafił 
wyeliminować poważną część o- 
sprzętu pokładowego przy uspra
wnieniu obsługi. Jego system u 
względnia stocznie przy budowie 
nowych jednostek i wtedy uzys
ka się znaczne oszczędności. Jed 
nym z przodujących racjonaliza
torów jest także ob. Ciechowski 
z ROS-u, który ostatnio wystąpił 
z dwoma ciekawymi pomysłami.

Ogółem wśród dorobku I kwar 
tału znajdują się trzy pozycje, na 
dające się do opatentowania. Su
maryczną oszczędność wszystkich 
pomysłów obliczono na ok. 4 0.000 
złotych. Wszystkim racjonaliza
torom wypłacono premie w kwo
cie, przekraczającej 3.000 zł.

(ws)

cy“
cza

dy — z pracą podstawiaczy 
gonów.

Właściwe skoordynowanie pra 
cy to przede wszystkim sprawa 
właściwego ustawiania całych 
zespołów wagonowych na odcin
kach, bowiem w naszych portach 
często się jeszcze zdarza, że na 
jednym torze stoi cały ich sznur, 
zaś inne tory są puste.

Dla dalszego rozpowszechnię 
nia metody inż. Kowalowa w 
porcie Gdańsk — Gdynia ko
nieczne. jest przede wszystkim 
szkolenie coraz większej liczby 
dźwigowych i to nie tylko po
przez narady i broszury Dob 
rze byłoby, aby ZPGG pomyś
lało o umożliwieniu innym dźwi 
gowym bezpośredniej obserwa 
cji pracy przodujących kolegów 
Należałoby poprostu zorganizo
wać pokazy pracy dźwigowych

I szą w tej chwili sprawą jest 
wa-1 Przeniesienie zdobyczy, uzyska

Stosufemy metodę inż. Kowalowa —
dzięki współpracy robotników z naukowcami

Pwddi?ule2? bm.e<wdgdy0.skiej°lwie t)fcy§'VzPGGJ\dbylaSt^ Vnarada^Crobo- MÓwiąc 0 upowszechnieniu tej 
zorganizowana przez Zw. Zaw. Pracowników Żeglugi i redakcję Przodującej radzieckiej meto 

„Głosu Pracy“. W naradzie tej wzięli udział robotnicy odcinków " maso- dy pracy DOl towei trzeba zazn ł 
wych zespołu portowego Gdańsk — Gdynia, oraz studenci WSHM, pra- C7\rr> ‘ iob- a t V,
cujący nad wprowadzeniem w życie w naszych portach metody inż. Ko- I ze JaK UOtycnczas U-
walowa. Obecni byli także: przedstawiciel CRZZ ob. Oryński red Marek POWSZechnięnie to zatacza zbyt 
z „Głosu Pracy“ przewodniczący zarządu Zw. Zaw. Prac. żeglugi'ob. Du szczupłe kręgi gdyż osiagniecia- 
ranski i kier. katedry portow WSHM prof. Kasprowicz. \ ’ * r , ^

Narada ta nie tylko umożliwiła przodującym dźwigowym ___ Oseto- ,mi n,a naszym odcinku może wy
wl i Filipiakowi podzielenie się swymi doświadczeniami z innymi dżwigo kazać się tylko port Gdańsk — 
wymi, ale jednocześnie wykazała, co w zastosowaniu metody Kowalowa Gdynia. Dlatego też najpilniej- 
nie zostało jeszcze zrobione, a co dałoby się jeszcze zrobić. 1 r
Jednym z najważniejszych mo 

mentów przy stosowaniu metody 
inż. Kowalowa jest konieczność 
pełnego przestrzegania socjali
stycznej opieki nad sprzętem, 
gdyż tylko wówczas, kiedy me 
chanizm — należycie konserwo
wany — pracuje nienagannie, 
można mówić o jak najwyższej 
racjonalizacji ruchu, o szybkim 
i bezbłędnym kierowaniu chwy 
takiem. W stosowaniu tego w 
praktyce poważną przeszkodę 
stanowi przerzucanie przez 
ZPGG dźwigowych z jednego 
dźwigu na drugi. Rzecz jasna, 
że przy takim stanie rzeczy trud 
no mówić o socjalistycznej opie^ 
ce nad dźwigami.

Drugim z kolei brakiem w do 
tychczasowym stosowaniu me
tody inż. Kowalowa jest niedo
stateczne jeszcze skoordynowa
nie pracy samego dźwigowego — w oparciu 
pracującego już wedłiur teł meto wa,

nych przez nasz zespół porto
wy, do portu szczecińskiego i 
portów śródlądowych. \

Praca nad zastosowaniem me
tody inż. Kowalowa w porcie 
Gdańsk — Gdynia jest dowo
dem, jak korzystne rezultaty da 
je coraz bardziej zacieśniająca 
się w naszym państwie więź 
współpracy między naukowcami 
a robotnikami, nie kto inny bo
wiem, jak pracownicy 1 studen
ci katedry portów WSHM w 
dużej mierze przyczynili się do 
osiągnięć, którymi dziś może 
już poszczycić się nasz zespół 
portowy. •

Najlepiej streszcza się to w 
krótkim zdaniu, wypowiedzia
nym na naradzie przez asyeten 
ta katedry portów WSHM ob. 
Hofmana: „My uczymy się od

o metodę inż. Kowalo | robotników — oni od nas“.
(U)

10754488^2
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„Moje wrażenia 
z Moskwy"

Z inicjatywy Centralnego Ko
mitetu Stronnictwa Demokraty
cznego, Związek Izb Rzemieślni
czych w Warszawie organizuje w 
całym kraju serię publicznych 
odczytów o Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej, która 
odbyła się niedawno w Moskwie.

Niezwykle interesująco zapo
wiada się najbliższy odczyt, or
ganizowany przez Izbę Rzemieśl 
niczą w Gdańsku, który zostanie 
wygłoszony w niedzielę dnia 25 
bm. o godz. 10.30 w sali Zarzą
du Wojewódzkiego TPPR we 
Wrzeszczu, przy ul. Sobótki 15.

Prelegentem będzie ob. Broni
sław Chmielewski, członek Prezy 
dium Rady Naczelnej Stronnic
twa Demokratycznego i uczest
nik Międzynarodowej Konferen
cji Gospodarczej w Moskwie. Ob. 
Chmielewski mówić będzie o 
swych wrażeniach z pobytu w 
Moskwie.

Z uwagi na Interesujący temat, 
należy się spodziewać dużej frek 
wencji publiczności. (em).

Blok Nr 8 - 
Warszawie

Jak donosi nasz korespondent Re
migiusz Fitkal, blok nr 8 w Sopo
cie (przy ulicy Grunwaldzkiej) zor
ganizował w sali szkoły TPD koncert, 
a, którego całkowity dochód przezna
czył na budowę Warszawy. Na pro
gram koncertu złożyły się pleśni o- 
raz gra na fortepianie i skrzypcach.

Dużo pracy w zorganizowanie impre 
zy włożyli Maria Zahara — przewod
nicząca LK i Andrzej Borne — prze-

Zwalczamy choroby zawodowe i wypadkowość przy pracy pia>rzód na ziot miwiycii przodowników

Lecznictwo przemysłowe współdziała
w realizacji zadań produkcyjnych

Kilkugodzinna dyskusja na ostatniej wojewódzkiej naradzie służ 
‘ by zdrowia, w której głos zabrało ponad 20 lekarzy, pracowników 

administracji służby zdrowia, przedstawicieli świata prący i czynników 
społecznych, przyniosła wiele materiału. Zasadniczo jednak dyskusja 
nie wskazała dróg, jakimi winna iść służba zdrowia naszego woje
wództwa, by zmienionym stylem pracy wpłynąć na szybsze podniesienie 
zdrowotności mieszkańców Wybrzeża, przyczyniając się tym samym 
do przedterminowego wykonania zadań gosopdarczych. Niemniej 
przedstawiciele władz z największą uwagą notowali każdą, wypowiedź, 

j spośród których wybieramy kilka najbardziej istotnych.

Zasadnicze momenty wniósł do 
dyskusji ob. Palecki z prokura
tury wojewódzkiej. Przytoczył 
on dane, według których nie
obecność chorobowa w zakładach 
pracy jest stosunkowo wysoka. 
Nie kto inny, ale właśnie dyrek
cje zakładów pracy winny w inte 
resie społecznym przejąć inicjały 
wę zwalczania chorób zawodo
wych, utrudniających wykonywa 
nie planów produkcyjnych.

Specjalnie cenne były głosy 
znanych specjalistów AMG, jak
profesorów Telatyckiego, Brok- 
mana, Kietńrakisa i Wszelakiego,
w zakresie zwalczania chorób 
społecznych.

Walczymy z oportunizmem
Zagadnienie dzieci „trudnych“ 

psychicznie rozpatrywał dr .Tanu 
szkiewicz, mając na myśli ich 
przyszłość, jako pracowników 
produkcyjnych. Równocześnie 
wskazywał na społeczne znacze
nie akcji zwalczania pijaństwa, 
Nader znikomy natomiast był u- 
dział w dyskusji przedstawicieli

czynników społecznych inspek
cji B i HP z organami służby 
zdrowia, co z kolei powodowało 
w niektórych zakładach zanik 
profilaktyki w zakresie wypad
kowości i typowych chorób za
wodowych. Mówca zwrócił przy 
tym uwagę na mechaniczne prze 
suwanie pracowników z miejsc 
zagrożonych chorobowo, jako na 
objaw oportunizmu, żądając e- 
nergicznego wykrywania i usu
wania źródeł chorób i wypad
ków.

Kierownik Wydziału Zdrowia 
przy Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, dr Wanda 
Braunowa, w dłuższym przemó
wieniu zebrała istotne głosy dy
skutantów, wysuwając jednocze
śnie znaczną ilość wypływają
cych z nich wniosków. Podsumo 
wania dokonał dyrektor depar
tamentu Ministerstwa Zdrowia 
ob. Trybel, stwierdzając, że dy
skusja w pełni potwierdziła te-

Jeden z tuielu

wodniczący bloku.
Czyn mieszkańców bloku nr 8 j przedsiębiorstw Wybrzeża, co po 

świadczy o ich wielkim zrozumieniu nh fir7eiair
dla ważności sprawy, Jaką jest bu-1 ruszyf del. UK/,/ OD. urzeiaK. x\a
tlowa naszej stolicy. i piętnował on brak powiązania

Kursy dla wiejskich działaczy kulturalnych
Związek Samopomocy Chłop siu Dolnym koło Piaseczna (woj. 

skiej oranizuje w czasie od 28 warszawskie) przyjmuje kandy- 
bm. do 27 czerwca trzy rodzaje datów spośród osób wyróżnio- 
kursów kulturalno-oświatowych, nych w konkursach czytelni- 
a mianowicie: czych, kierowników kół Wszech

nicy Radiowej (nie nauczycieli),1. kurs dla kierowników świe
tlicowych zespołów teatralnych,

2. kurs śpiewaczy (śpiewu ma
sowego) i

3. kurs w zakresie czytelnictwa 
prasy i książek oraz redagowa
nia gazetek gromadzkich.

Na kurs kierowników świetli
cowych zespołów teatralnych 
winny się zgłaszać osoby, które 
prowadzą zespoły teatralne. Od
będzie się on w ośrodku szkole
niowym ZSCh w Krakowie.

Na kursy śpiewacze mogą u- 
dać się czynni członkowie świe
tlic, posiadający dobry słuch. 
Odbędzie się on w Niewiścinie w 
•woj. bydgoskim.

Wreszcie kurs w zakresie czy 
telnictwa, prasy i książek, który 
zorganizowany zostanie w Żale

czynnych członków zespołów re 
dakcyjnych i prowadzących zes

poły samokształcenia rolnicze
go.

Wszelkich informacji, związa 
nych z przyjęciem na wyżej wy 
mienione kursy, udziela Zarząd 
Wojewódzki ZSCh w Gdańsku, 
plac Armii Czerwonej 2, do 27
bm. a)

MśGAWhi

PCD to nie CHPD
We wczorajszej notatce „Od ręki“ 

•wkradła się omyłka. Rozsprzedażą ar 
tykułów gospodarstwa domowego, wy 
produkowanych z drewna, zajmuje 
się Centrala Handlowa Przemysłu 
Drzewnego, a nie Państwowa Centra
la Drzewna, która Jest dystrybuto
rem wyłącznie surowca 1 półsurowca 
drzewnego Nasze zarzuty dotyczyły 
więc CHPD. (Ja)

Kio zgubi! konia?
I Komisariat MO w Gdańsku 

przy ul. Kartuskiej 36 ma nie 
lada kłopot. Przed paru dniami 
w pobliżu ul. Toruńskiej zna

leziono błąkającego się po to- 
rze kolejowym konia.

Obawiając się, że koń (ładna 
klacz maści kasztanowatej z rów 
no obciętą grzywą i ogonem, 
oraz z wypalonym numerem 58 
T) popełni samobójstwo, rzu
cając się pod kola pociągu, mi-

się nią jak mogą, przynosząc 
chleb i świeżą trawę, ale czas 
już, by właściciel zatroszczył 
się o swą własność, bo komi
sariat nie jest przystosowany 
do goszczenia takich gości, (t)

Aż trzyj kapelusze
Kierownictwo gminnej spół

dzielni „Samopomoc Chłopska“ 
w Chmielnie przejawia niezwyk 
lą inicjatywę i energię w za
opatrywaniu w towar 6 uspo
łecznionych sklepów, którymi 
zarządza.

Wystarczy stwierdzić, że ostat 
nio w kilku placówkach w 
Chmielnie znajdowało się tylko 
jedno pudełko guzików, a asor
tyment kapeluszy składał się 
aż... z 3 egzemplarzy i to w do 
datku jednego rozmiaru.

Cóż to za niezwykła okazja

zy, zwłaszcza krytyczne, jego re 
feratu, który poprzedził wystą
pienia dyskutantów.

Ogółowi służby zdrowia na 
szego województwa, mimo 
szczerego oddania się pracy 
zawodowej, brak właściwego 
kierunku. Na Wybrzeżu nie 
tyle trzeba ustawicznie rozbu 
dowywać bazę lecznictwa, ile 
przełamać częściowo oportu- 
nistyczny styl pracy. Objawia 
się on w braku skutecznego 
przeciwdziałania chorobom 
przemysłowym i wypadkowo
ści w zakładach produkcyj
nych. Zwłaszcza młoda kad
ra, w przeciwieństwie do star 
szych lekarzy, nie włącza się 
jeszcze dość aktywnie w głów 
ne nurty aktualnej pracy 
służby zdrowia.

Nurtami tymi są: organizacja 
lecznictwa przemysłowego i o- 
twartego przy maksymalnym 
wykorzystaniu istniejących kadr, 
oraz organizacja i koordynacja 
działalności sanitarno - higieni
cznej w zwalczaniu chorób za
kaźnych i epidemicznych, w pod 
noszeniu sprawności fizycznej 
naszych obywateli.

W słowie końcowym przewod
niczący Prezydium Wojewódz
kiej Rady Narodowej ob. Qera- 
ga uwypuklił polityczne podłoże 
zarówno niedociągnięć, jak i 
planów przyszłej pracy, wycią
gając z tej narady, jako punk
tu zwrotnego dla działalności 
służby zdrowia na Wybrzeżu,

Następujące wnioski
Stając frontem do przemysłu,

służba zdrowia Wybrzeża winna 
się związać jeszcze ściślej z 
masami pracującymi dla wypeł
nienia ich potrzeb!

Bez planowania i kontroli jej 
działalności ze strony klasy ro
botniczej na wspólnych nara
dach — służba zdrowia Wybrze 
ża nie dźwignie się ze swej o- 
portunistycznej słabości!

Należy położyć nacisk na sze 
roką rozbudowę pionu sanitar
no - epidemicznego, który jesz
cze bardziej niż dotychczas wi
nien współdziałać z władzami po 
rządkowymi!

Naukę medyczną, reprezento
waną na Wybrzeżu przez akade 
mię wraz z jej instytutami i kii 
nikami, jeszcze ściślej należy po 
wiązać z praktyką; a obie one 
winny się wzorować na przykła 
dzie przodującego lecznictwa 
Związku Radzieckiego — DLA 
DOBRA NARODU. KLASY RO
BOTNICZEJ ORAZ JEJ GIGAN 
TYCZNYCH ZAMIERZEŃ 
6-LETNIEGO PLANU BUDOWY 
PODSTAW SOCJALIZMU!

(ws)

Gdybyśmy kogokolwiek z ucz
niów lub nauczycieli Technikum 
Finansowego w Sopocie zapyta
li, kto jest najlepszym uczniem, 
a jednocześnie wzorowym zetem 
powcem, niewątpliwie otrzyma
libyśmy zgodną odpowiedź — 
Izydor Sobczak.

Dobry organizator, przodują
cy uczeń, życzliwy kolega — oto 
co usłyszelibyśmy jeszcze o Izy
dorze Sobczaku.

Izydor Sobczak jest synem ma 
łorolnego chłopa Gdyby jego 
młodość przypadła na czasy Pol 
ski sanacyjnej, czy mógłby myś
leć o nauce, o rozwijaniu swoich 
zdolności? Na pewno — nie.

Niewątpliwie dzieliłby los ty
sięcy podobnych jemu synów 
biedniackich rodzin chłopskich, 
pracując na roli u obszarnika 
lub zasilając szeregi bezrobot
nych w mieście

Dziś jest inaczej. Władza lu 
dowa szeroko otworzyła wrota 
wszystkich szkół i uczelni dla 
młodzieży wiejskiej. Dziesiąt
ki tysięcy synów chłopskich 
uczy się we wszystkich za
kładach naukowych całej Pol 
ski. Rosną kadry nowej, ro
botniczej i chłopskiej inteli
gencji. Izydor Sobczak jest 
jednym z wielu, którym wła
dza ludowa poprzez szeroko

licjanci zabrali kasztankę do ko dla kolekcjonerów, bo zwykli 
misariatu. , klienci niewiele potrafią wybrać

Niestety, nikt nie zgłasza się z takiej obfitości towarów, 
po zgubę. Milicjanci opiekują I (jota)

Dzięki pilności w nauce, su
mienności w pracy i aktywno
ści w organizacji zetempowskiÄj. 
Sobczak w pełni zasługuje na 
szacunek, jakim go darzą kole
dzy.

Jako przodownik nauki, 
chętnie pomaga innym ko 
legom. Wiele czasu poświę
ca pracy w sekcji samoksztal 
cenlowej kółka ekonomiczne
go, którego jest przewodni
czącym. Dzięki jego stara
niom i wysiłkowi, zlikwido
wano wiele ocen niedostatecz 
nych, a współzawodnictwo w 
nauce objęło wszystkie kla
sy i przybrało charakter ma
sowy. Jego zasługą jest tak
że zorganizowanie zespołu 
pieśni i tańca i wciągnięcie 
go do zająć świetlicowych.

Młodzież zetempowska w do
wód uznania jego zasług powie
rzyła mu funkcję przewodniczą 
cego Zarządu Szkolnego ZMP. 
Sobczak doskonale się wywiązu
je ze swych obowiązków na no
wym stanowisku. Świadczy o 
tym chociażby fakt. że zdołał 
przełamać panujący dotychczas 
wśród młodzieży formalistyezny 
stosunek do pracy w organiza
cji i nadać jej właściwy, zetem - 
powski charakter,

H. S.

TEATRYzakrojoną akcję stypendial- jeaxr WIELKI — GDANSK —■ 
ną oraz rozległą sieć interna nieczynny.
tów. burs i domów akademie studio operowe p f b, ~
kich umożliwiła 
nauki.

dostęp do

Izydor Sobczak wie, jak wie
le zawdzięcza państwu ludowe
mu i dlatego pragnie mu służyć 
ze wszystkich swych młodzień
czych sił.

»Rada Kolegialna«
przedsiębiorstw pocztowych

„Straszny Dwór" — godz. 19 do 22.20 
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA 

„30 srebrników“ — godz. 19.30, do 
22.

TEATR KAMERALNY' - SOPOT -
„Pociąg do Marsylii“ — godz. 19.30 
do 22

PAŃSTW. TEATR LALEK „ŁĄTKI” - 
WRZESZCZ: 
zespół w terenie.

20).
„ZMP-OWIEC“

_ , ,18. 20).
Celem nawiązania stałego kontaktu „PRZYJAŹŃ“ 

i ścisłej współpracy między przedsię- ści“ (18, 20). 
biorstwami, • wchodzącymi w skład NOWY PORT 
resortu pocztowego, utworzony zo-1 „MARYNARZ“ 
stał z inicjatywy dyrektora Okręgu (18, 20).
Poczt i Tele-Komunikapji, inż. M. OLIWA

REPERTUAR KIN 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

„BAJKA“ — „Na arenie“ (16, 18,

Szymonowicza, zespół przedstawicie 
il tych przedsiębiorstw. Zespół no
si nazwę „Rada Kolegialna“.

W skład Rady Kolegialnej wchodzą 
przedstawiciele następujących przed
siębiorstw: PPK „Ruch“, Poczty,
Przedsiębiorstwa Transportu Służby
Łączności, Przedsiębiorstwa Robót 
Telekomunikacyjnych, Państw. Przed 
sięb. Radiofonizacji Kraju, Biura Stu 
diów i Projektów Łączności.

Zebrania Rady na których oma
wiane są wspólne trudności i uzgad
niana wspólna linia działania, odby 
wają się raz w miesiącu.

Tego rodzaju forma współpracy
przedsiębiorstw resortu pocztowego
i synchronizacja potrzeb wszystkich
przedsiębiorstw w dziedzinie wymia
ny kadr, sprzętu, czy pomieszczeń 
lub użycia taboru przyczynią się do 
podniesienia jakości usług poczto
wo - telekomunikacyjnch.

Jadwiga Tomaszewska 
korespondent

— „Akcja B“ (16, 

„Bojownik wolno-

— „Ostatni etap"

.Opowieść leśna“ (16,

Goście czescy
na »Sirasznym dworze«

Dziś w sobotę dn. 24 bm. o godz. 
19 w sali Teatru Wielkiego w Gdań
sku odbędzie się specjalne przedsta
wienie opery Stanisława Moniuszki 
„Straszny dwór“, na które przybędzie 
Zespół Pieśni i Tańca Armii Czecho
słowackiej im. Vita Nejedly'ego w licz 
bie ponad 220 osób.

Będzie to 76 z kolei przedstawienie 
tej pięknej opery narodowej w wyko 
naniu zespołu Studia Operowego PFB.

Obsadę przedstawienia stanowić 
będą: Felicja Manikowska (w roli Han 
ny), Jadwiga Borowska (Jadwiga),

„POLONIA“
18, 20).

SOPOT
„BAŁTYK“ — „Antoni Iwanówicz 
gniewa się“ (16.30, 18.30, 20.30). 
„POLONIA" — „Nikt nic nie wie" 

(16, 13, 20).
ORŁOWO

„NEPTUN" — „Na arenie" (18, 20).
GDYNI*

„ATLANTIC“ — „Człowiek bez ju
tra“ (18.30. 18.30, 20.30).
„GOPLANA" — ..Dziś o w pół do 
ll-tei“ (16. 18, 20).
„WARSZAWA“ — „Wesoła trójka“ 
(16. 18, 20)
„PROMIEŃ“ — „Raczek się spóźnia" 
(18, 20).
„FALA“ — „ślub z przeszkodami" 
f 18. 20).
PAŃSTW OWY CYRK Nr .7 (Gdynia, 
ul. Abrahama) godz. 19.30, wniedzie 
le 15.30 i 19.30.
FOTOPLASTIK ON — Gdynia Włady 
sława IV 28, — „Zabytki Rzymu“.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

tel. 4-10-00 — Grunwaldzka 3 
Pogotowie dziecięce. Grunwaldzka 2 
tel. 4-24-44 — czynne od 19 do 7 
rano, ambulatorium — od 18 do 21, 
oorócz niedziel i świąt.

SOPOT
tel. 5-24-00 ul. Stalina' 178.

GDYNIA
tel. 10-00 Skwer Kościuszki 14,

Kinga Bródkówna (Stryjenka), Jan 
Kusiewicz (Stefan), Jan Gdaniec 
(Maciej), Rajmund Wojniłło (Mie
cznik), Jerzy Szymański (Zbigniew),
Franciszek Kokot (Damazy), Paweł 
Trzebiatowski (Skołuba). Ponadto APTEKI
wezmą udział: zespół baletowy pod od dnia 24. 5. do 30. 5
artystycznym kierownictwem Janiny Gdańsk, Rokossowskiego 33. 
Jarzynówny-Sobczak, chór pod kier. Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 86. 
prof. Romana Kuklewicza i orkiestra Oliwa, ul. Kaprów 4. 
symfoniczna. Całością dyrygować bę-j Sopot, ul. Rokossowskiego 21. 
dzie dr Zygmunt Latoszewski. Gdynia, ul. 22 Lipca 44.

(mel.) Orłowo, ul. Boh. Stalingradu 66 — 
I stały dyżur nocny

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM rower damski. 
Wrzeszcz, Konopnickiej 3a/l 
Jurkiewicz Wł. G-1183

SPRZEDAM rower 2-osobo- 
wy „Tandem“. Sopot, ul. 
3-Maja Nr 36/18, godz. 
19 — 20. G-1185

SPRZEDAM sypialnię, kre
dens stołówy i pomocnik. 
Wrzeszcz, Wajdeloty 16—3, 
Michalska, w godz. 13—15.

P-544

NOWOCZESNĄ jadalnię, sta 
romodną sypialnię sprze
dam. Informacje tel. 415-70 
godz. 8.30 — 9.30 rano.

G-1172

OKAZJA! Sprzedam samo
chód osobowy — Opla Ka
pitana. Ogladać: Wrzeszcz.
Paderewskiego 7. P-539

SPRZEDAM anarat fotosrra 
flczny ..Exakt,a" 2 ; 9, Gdy
nia, tel. 48-46. G-1237

KUPNO

KUPIE krowę lub kozę doj 
ną. Winnicka Pszczółki — 
Sportowa 10. G-110i

KUPIĘ motocykl „Jawa' 
BMW lub DKW 350 w bar
dzo dobrym stanie. Gdańsk 
-Siedlce, Generała Sowiń
skiego 3-2. G-1193

MOTOREK do kajaku ku
pię. Telefon 410-66, od go
dziny 18. G-1265

KUPIĘ płaszcz podróżny 
damski dobrym stanie. — 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
99/4. G-1181

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokoje kuchnią Wrzeszcz 
na pokój kuchnią Wrzeszcz 
Zgłoszenia: Dziennik Bałtyc 
ki, Gdańsk, „1196". G-1196

POKÓJ z wygodami Gdy
nia, Starowieiska 32 m. 15 
zamienię na 2-pokojowe 
lub 1 pokój z kuchnia Gdy 
nia, Sopot. G-1261

POKOJU umeblowanego w 
trój mieście poszukuje. Q- 
ferty: „Dziennik Bałtycki“ 
Gdynia, pod „Rybak"

G-1260

3 POKOJE kuchnią — 
Wrzeszcz, zamienię na 2 
pokoje trójmiasto. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki" —• 
Gdańsk, nod. Wiązowa”.

G-133B

POSZUKUJE pokoju spokoj 
nego wygodnie umeblowa
nego, niekrępującego. DO' 
brze zapłacę. Oferty: „Pie 
lęgniarka“ „Dziennik Bał’ 
tycki“, Gdańsk. G-1170

3*/i POKOJU ogródkiem Oli 
wa zamienię na podobne 
2 — 3-pokojowe Sopot, Or
łowo. Oferty: „Dziennik
Bałtycki", Gdynia, „Cze
sław", G-1247

POKOJU sublokatorskiego 
poszukuję. Zgłoszenia: Gdy 
nia, tel. 48-40. G-1238

WOLNE POSADY

GOSPOSIA na warunkach 
dobrych potrzebna. Gdynia, 
Ujejskiego 26—3. G-1263

POTRZEBNA natychmiast 
kobieta do dzieci. Zgłaszać 
się w niedzielę: Gdańsk - 
Siedlce, Malczewskiego 95, 
Jarocka. P-540

ZGUBY

ZGUBIONO legitymację — 
służbową Nr 323 na nazwi
sko Osmólska Maria, zam. 
Gdańsk, ul. Na Stoku 38/4.

G-11OT

ZAGUBIONO książeczkę woj 
skową RKU Gdańsk Szcze
panek Jerzy. G-1195

ZGUBIONO legitymację — 
Zw. Zaw. Samorządowców 
Nr 1222 na nazwisko Michał 
ski Mieczysław, Gdynia —- 
Nowotki 22. G-1189

ZGUBIONO legitymację — 
Związku Zawodowego Pra
cowników Żeglugi na naz
wisko Zabielskl Stanisław, 
Gdynia. G-1262

ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Dąbrów 
ska Maria, Gdynia-Orłowo.

G-1259

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową oraz legit. Związku 
Zawodowego na nazwisko 
Nagórski Wiktor, Gdynia - 
Orłowo, Gedymlna 20.

G-1258

ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Plata 
Antoni, Sopot, G-1255

ZGUBIONO karte meldun
kową na nazwisko Rynir 
ski Zenon, Gdynia. G-1254

ZAGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Ofiara 
Adam, Tczew, Sobleskle-

ZGUBIŁAM kartę meldun
kową ną nazwisko Eleono 
ra Kupperowa, Wysin, gm. 
Liniewo. P-542

ZGUBIONO karte meldun
kową Wietek Helena 
Gdańsk - Wrzeszcz, Waj
deloty 8. G-1178

ZGUBIONO kartę meldun
kowa na nazwisko Sikorska 
Salomea. G-1180

ZGUBIONO legitymację — 
szkolną, wydaną przez 
Technicum Finansowe w 
Sopocie na nazwisko Cesar 
czyk Celina. P-536

ZAGUBIONO kartę meldun 
kową Krefta Piotr, urodzo 
ny 20 stycznia 1918, Noigo- 
wo. ,P-538

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE nowo
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. 528-K

ROŻNE

BIEGŁA maszynistka ze 
znajomością niemieckiego 
przyjmuje pracę zleconą. 
Oferty: Dziennik Bałtycki,
Gdańak, „Ew*“. 0-1186

ZA troskliwą opiekę w cza 
sie ciężkiej choroby męża 
mego ś. p. Witolda Bykow
skiego składam podziękowa 
nie p. dr Kreftowi oraz 
Siostrze Bronisławie Czaj - 
kowskiej, która z wyjątko
wym poświęceniem pielęg
nowała chorego. Halina By 
kowska. P-543

#8B0MIK iHUQMhUfMlsms
ouńujiH mnoMana susem«

tnomsoHUHUH uw ,

Ogłaszajcie się 
w »DZIENNIKU 
BAŁTYCKIM«

W—3-10166 — zam. 1901

ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA W GDAÜSKU
Przedsiębiorstwo Państwowe 

ZAWIADAMIA,
że z dniem 24 maja 1952 nastąpi otwarcie 
restauracji na przystani Żeglugi Przybrzeżnej 
w GDYNI, Aleja Zjednoczenia 2 

(przedł. Skweru Kościuszki) 
Śniadania

Obiady
640-K Kolacje

Bufety obficie zaopatrzone 
Zbiorowe żywienie wycieczek 

Od godz. 19 Dancing. Doborowa orkiestra.

CIEPLICE ŚLĄSKIE ZDRÓJ
w bieżącym sezonie

mogą jeszcze przyjąć na kurację kilkadziesiąt osób 
członków Związków Zawodowych (za okazaniem 
legitymacji związkowej), lub członków rodzin, któ

rzy są na ich wyłącznym utrzymaniu. 
OPŁATA DZIENNA (mieszkanie, wyżywienie, opieka 
lekarska, oraz zaordynowane zabiegi) zł 32.00.

CIEPLICE SLASKIE ZDRÓJ lecz«
reumatyzm (gościec) we wszelkiej postaci, artre- 
tyzm, stany zapalne nerwów, stany pourazowe 
leczenie inwalidów wojennych i pracy), porażenia, 
stany zapalne (wysięki, zrosty) CHOROBY KOBIECE. 
Po szczegótowe wyjaśnienia należy zwracać aię 

W bezpośrednio do:
DYREKCJI PAŃSTWOWEGO UZDROWISKA 
CIEPLICE ŚLĄSKIE ZDRÓJ*



DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 124»

Selene 3Ä4.000“ 56)

1) Jordan budzi się z drzemki i pyta: | 
— Co ty tam kreślisz?
—- Myślę, że nie jesteśmy jedy- j 

nymi ludźmi, którzy dolecą na | 
Księżyc. Choćbyśmy zginęli, zjawią I 
się tu inni, skoro zrobiliśmy począ- j 
tek.

miejsce, na którym wylądowała Se
lene. Kto wie, może i my wrócimy 
tu jeszcze. Chcę nakreślić mapkę 
z oznaczeniem grobu Zdenka i pa
łacu Księżycowców. Potem odśru
bujemy pęknięty zbiornik i usta
wimy go niedaleko Selene...

2) ...Uważam więc, że trzeba oznaczyć 13) ...Ale w takiej odległości, żeby w
ma

czasie jej wzlotu nie stopiły zbior
nika płomienie gazu. Co prawda bę 
dą zaraz gasły bez tlenu. Do zbior
nika włożymy moją mapkę i krótki 
opis wyprawy. Zdążymy jeszcze to 
zrobić, jeżeli zabierzemy się zaraz.

4) — Tak, a potem trzaśnie meteor 
i nic nie zostanie!

Bitwa o szjjny...
«ak się nazywał słynny ^ancuski j sj™*“ poeiągi^eiektryczmT^do^Gdań- 

fllm postępowy, który oglądaliśmy ej *|ło to mnie niezmiernie,
przed kilkoma laty na Wybrzeżu. Tak | ska. uraaowam ^ bowlem peWnego 
można nazwać dziś codzienną gehen- Pods£.puPze strony kutych na cztery 
nę. jaką przeżywa szary obywatel trój- ; P ?knleiarzy świetnie — pomyśia- miasta po wprowadzeniu nowego roz- ; koła k j _fyb d jeźdzli z przesiad-
kładu jazdy, rozkładu, który — Jas »„aide się na czas w biurze. I tu
to się zwykło z patosem mowie -- . g J ‘ historia, o jakiej nie śniło

cnoł eumiomPTll SWiat.l (PtH,“* ; 2» V > ___ ______się najtęższym biurokratom.
Godz. 6.20 — wchodzę na peron

wstrząsnął sumieniem 
cy)“.

Si £f if
sem (wewnętrznym) woła: ! danie kontrolera bi!et ° b*czyć już

— Azaliż wolno nam było przed- jezdzamy do Oliwy, aby zoDaczyc ju/.
Czemu ma trzasnąć tutaj? Mo j wcześnie chwalić was za wzorową spra ^ J’^f^da^sk'*^właśnie ru-

nUnk i wność komunikacji. skoro dziś znów tryczny) Oliwa — Gdansk wiasme

na urzeczywistnieniu go. 

(D. c. n.)
przy wyjściu bilet), przechodzę tune
lem, wchodzę na inny peron (okazu
jąc- przy wejściu bilet). Po 10 minu- 

' ' ' oczekiwany z nieu-

że uderzy obok. i wność komunikacji,
Sergiusz i doktor uznają słusz- i cofnęliśmy się do zamierzchłych ia s»,yt. . nastennv bo iedy-

ność projektu Marka, więc ostatnie | 1945 — 51 i jeździmy do pracy i z P / waśniom? nociag elektryczny. Wy- 
godziny na Księżycu schodzą im cy^z ^narażeniem własnego i cudzego nie pasuje (okazując

Oto dlaczego mamy wszyscy nie
czyste sumienie. % tego bowiem wnio
sek jest następujący: nie trzeba było .
chwalić lecz narzekać. Wszędzie, tach nadchodzigS tylko znalazł się jakiś kole- krywaną złością i zdenerwowaniem 
larz — gdy były doskonałe warunki pociąg elektryczny z Sopotu.^ Z led- 
jazdy - należało psioczyć, że jest źle wością wpychamsię ^ka^szkoda^ ze 
że pociągi powinny kursować co a 
minut i przystawać na każde żądanie 

i pasażerów, że w każdym wagonie po- 
! winno być radio i świeże gazety, lu
sterka na ścianach i publiczny^ ale 
działający) telefon, nie mówiąc już o 
miejscu, do którego piechotą podążali

Ulicę Rejtana 
trzeba uporządkować
Ulica Rejtana w Oruni sprawia 

pod pewnymi względami złudze
nie odbudowującej się, ponieważ 
chodnik na znacznym odcinku 
tej ulicy jest odgrodzony i nie 
wiadomo na jakiej podstawie 
włączony do posesji położonej u

tyle pchało się do nich, jakby na 
urągowisko rozległ się mile skan 
dujący głos „speakerki“: Uwa
ga, uwaga, jazda na stopniach i 
zderzakach wagonów pod karą 
wzbroniona...“

Pytanie: kto zmusza spieszą
cych do pracy ludzi do karkołom 
nej jazdy na stopniach -wagonów? 
Czy ludziom tym nie należy za

na ściennych rozkładach jazdy zo 
stała uczyniona atramentem. 

Jeden z wielu dojeżdżających
W INNYCH LISTACH
WODA W TUNELU

w Gdańsku. Pracę wykona MZBM tya™sze hyłoliy wszystko „na
nr ______ perłow»“

MaNIE MARNOTRAWIĆ 
CUDZEGO CZASU j Al«^arty «a bok.

Do Zakładów Rybnych w Łebie do-obywatele PKP-owcy, 
do pracy córki chłopów z najwidoczniej me

Opowiem wam, 
którzyście się 

zastanowili nad
okolicznych wsi. Ponieważ nie ma skutkami „udogodnienia' , tj. wspomjeżdżąją
Okoiicznycn WSI. rumewua mc ma .-------- - ” “ rnTkłarSll iazkomunikacji kolejowej, Centrala Ryb- i manego nowegoo let;mego ioz:Idami Ja. 

W konstrukcji tunelu kolejowego w' na przyWozi i odwozi je samochodem. ßy,_ o historii, ktorą mozna_ zatytuło

zbiegu ulic Rejtana i Jedności Ro j pewnie chociażby tylko względ- 
botniczej. Dalszy odcinek chód- I nie wygodnej jazdy koleją?
nika i częściowo jezdnia ulicy od 
czasu zakończenia działań wojen 
nych zawalone są gruzami, a tuż 
nad gruzami w bezpośrednim są
siedztwie chodnika zwisa urwana 
ściana dwupiętrowego domu nr 
20. Grozi ona w poważnym sto- 
piu niebezpieczeństwem zawale
nia ąię. Świadczy o tym zmienia 
jące się położenie podciętej u 
spodu ściany.

Ze względu na znaczny ruch 
pieszy na ul. Rejtana konieczne 
jest usunięcie walącej się ściany, 
usunięcie z chodnika parkanu, od 
gruzowanie chodnika i doprowa
dzenie go do stanu używalności.

A. Drążek
„Jazda na stopniach 

wzbroniona“
Nie można powiedzieć, żeby 

chociaż część dojeżdżających co
dziennie do pracy ludzi była za-i 
dowolona z nowego rozkładu jaz 
dy kolei, zwłaszcza na odcinku 
Wejherowo - Gdynia - Gdańsk. 
Być może, iż zadowoleni są urzę 
dnicy Dyrekcji Okr. Kolei Pań
stw. w Gdańsku, ale w takim ra 
zie niechby który z nich przypa
trzył się, co działo się w dniu 22' 
mäja o godz. 6.33 na peronie dru 
gim w Gdyni, kiedy to zajechał 
lekko opóźniony pociąg z Wejhe
rowa, oblepiony dosłownie pasa
żerami — ludźmi, spieszącymi 
przecież do pracy, a nie podróżu 
jącymi dla rozrywki! Zaj
mowali oni oczywiście miejsca na 
stopniach, ale tylko dlatego, że 
skład tego pociągu wynosił 8 wa 
gonów (słownie osiem).

W momencie, gdy setki ludzi 
wysiadało z wagonów, a drugie

Przy okazji informuję dojeż
dżających do pracy z Gdyni do 
Gdańska, że bieg pociągu osobo
wego z Wejherowa (odj. 5.59) prze 
dłużony został aż do Gdańska od 
jazd z Gdyni ,godz. 6.50 — przyj, 
do Gdańska godz. 7.29). Odpo
wiednia poprawka w odnośniku

DO DZIESIĘCIU RAZY

nowym rozkładem pociągów 
którym pracuję, zarządziło

nie ma w sprzedaży wielkich łyżek do 
butów, aby można hyło łatwiej wcho
dzić do wagonów), między innymi po 
to, aby wysłuchać zgryźliwych uwag 
stojących, wiszących i zgiętych we 
dwoje pasażerów na mój temat, że 
„bezczelnie pcham się“, no i po to, 
aby... OKAZAĆ KONTROLERCE BI- 
LET.

Punktualnie o godzinie 7 wysiadam, 
a raczej zostaję odrzutowo wystrzelo
ny z wagonu na peron stacji, gdzie 
tym razem na szczęście nie musiałem 
okazywać biletu przy wyjściu z pero
nu, ale tylko dlatego, że na razie nie 
ma takowego w tym miejscu (w bu
dowie).

Już nie chcę mówić o swoim spóź
nieniu się do biura, wszyscy się tego 
domyślają. Ja o tych kontro- 
1 a c h... Bo policzcie, obywatele

Oliwie tkwi jakiś zasadniczy błąd N7estety zdarza się często, że muszą wać „Do lwua sz
techniczny — skoro tunel ten nie wy po prac’y czekać po kilka godzin na KA“- C 
trzymuje „próby wody“. i samochód W rezultacie przyjeżdżają Wraz

podczas ostatniej ulewy (5 bin.) w dn domów późnym wieczorem i nie 1>uko, .. „ , 30 na
tunelu zebrała się tyle wody, że o ~p. nomóc w gospodarstwie. | zmianę godzin urzędowania z 7.JU .przejściu nie było mowy. I ™3stari KecL powlnlen jak naj-!7-mą. Mieszkam w Sopocie - pracuję PKp-owcy. W jedną stronę zmaltre-

Błąd polega na tym, że „zapomnia-; „redze1 ‘ ‘le skończyć Domagają się we Wrzeszczu (przystanek „Politech- towany pasażer okazał 5 razy bilet do no“ (prawdopodobnie) „skanalizować“ t ff mafouurcv l racla zrkladowa. , nika“). Pierwszego dnia po wprowa. kontr0li. A PRZECIEŻ CZEKA GO 
tunel. Czyżby Inżynierowie i majstro- dużo MIJANEK dzeniu nowego rozkładu spóźniłem | JESZCZE TA SAMA DROGA POB-
wie przeoczyli ten „drobiazg“ przy bu; " RipHiee. skarżn. sie bar- się o 3 minuty do biura, bo tak jrotnA! Założywszy, że w drodze po
dowie tunelu? — pisze Vir Si z Oli
wy.

żerowie twierdzą.
Dach budynku przy ui. Wspomiko-1 w połowie trasy zupełnie wystarczy. —Jamę so dnia dowiedziałem się 

wej 12/13 będzie naprawiony do 31 Może WPK GG zastanowi się nad Tego samego arna aow eu ------
lip ca br. — zawiadamia Prez. MRN i tym.

że jedna mijanka za wcześnie (biuro, w którym pracuję 
mieści się przy stacji).

t Tego samego dnia d<-------
o tym, że Oliwa stała się „stacją wę-

Mistrzostwa piłkarskie
I klasy

W dalszym ciągu rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo I klasy 
okręgu gdańskiego grupy trójmia 
sta odbędą się następujące spot
kania:

Dziś o godz. 16,45 na stadionie 
Ogniwa w Gdyni miejscowa U- 
nia rozegra mecz z Kolejarzem— 
Arka (Gdynia).

Jutro w niedzielę grają:
O godz. 11 na boisku przy ul. 

Niedziałkowskiego we Wrzeszczu 
Gwardia — Stal I b, o godz. 17 
przy ul. Roosevelta we Wrzesz
czu AZS — Budowlani I b., w 
Gdyni o godz. 9,20 Kolejarz PMH 
zmierzy się na stadionie Ogniwa 
z Kolejarzem I b. (Gdańsk). Na 
tym samym stadionie o godz. 16,15 
spotkają się drużyny Ogniwa 
WPKGG i miejscowej Floty.

Spośród kadry 
pierwsza zareagowała Rada Tre
nerów Lekkoatletyki Wybrzeża, 
zobowiązując się podnieść na wyż 
szy poziom szkolenie na docho
dzącym kursie instruktorów lek
koatletyki, otoczyć właściwą opie 
ką absolwentów tego kursu przez 
umożliwienie im praktyki w roli 
asystentów. W dalszym ciągu tre
nerzy LA zobowiązteli się podej
mować we własnych zrzeszeniach 
indywidualne zobowiązania dla 
ulepszenia szkolenia i uzyskania 
lepszych wyników sportowych. 
Równocześnie Rada Trenerów LA 
w Gdańsku wezwała wszystkie 
Rady Trenerów w kraju do po
dejmowaniu, podobnych zobowią
zań.

ri,nnfdluJotrwałec2" kanie tramwa- chciało PKP, bowiem wcześniejszy po- Wrotnej jadę do Sopotu bez przesiad- SE “ SftfÄSÄwTSE- cl« I" '«"'«" Prawie. ?.P»> H, t„ Jesacą. pozostaje tr,,kr.t„e
okazanie biletu — dwa razy na sta
cjach i raz W pociągu. ŁĄCZNIE:
8 RAZY. Wagon, z rzędem temu z 
PKP, kto wskaże jeszcze Jedno woje
wództwo na świecie, które tak kontro
luje pasażera!

Tę historię proponowałem nazwać 
„Do dziesięciu razy sztuka“ nie bez 
powodu. Oto wyobraźcie sobie, że po 
ośmiokrotnym okazywaniu biletów po
czułem coś w rodzaju „tiku“ nerwo
wego, który znalazł swój wyraz w 
tym, że kiedy wreszcie odetchnąłem 
z pewną ulgą, wydostawszy się spod 
kontroli naszych skądinąd dzielnych 
kolejarzy i jakiś jegomość spytał mnie 
na ulicy o godzinę, sięgnąłem ner
wowo do kieszeni, w której trzyma
łem bilet miesięczny.

Proszę mi wierzyć: ehciałe® 
okazać bilet po raz
dziewiąty. _____

I to również z winy tych obywateli, 
którzy pragnęli usprawnić jazdę do 
i z pracy w miesiącach letnich, w 
miesiącach sielskich, anielskich, wcza
sowych i turystycznych, 

życie jest jednak piękne!
J. BALCERAK

Sportowcy miast i wsi podejnuiiq zobowiązania 
dla uczczenia Zlotu Młodych Przodowników

Budowniczych < nych gminZbliżający się Zlot Młodych Przodowników — Budowniczycn nycn gmin zlot organizatorem 
Polski Ludowej stał' się poważnym dopingiem dla tysięcznych SPO, połączony *£&**"' na 
rzesz sportowców miast i wsi. Dla podkreślenia ważności zlotu i kandydatów oz -
przywiązania do haseł, pod którymi zlot się odbywa, sportowcy 
miast i wsi podejmują poważne zobowiązania.

instruktorów) Właściwy odzew znalazły hasła
zlotowe na wsi gdańskiej. Ludo
wy Zespól Sportowy w Szropach 
(pow. sztumski), zobowiązał się 
wybudować na swoim boisku tor 
przeszkód i wez%vał wszystkie Lu 
dowe Zespoły Sportowe woj. 
gdańskiego do podobnego czynu. 
Budowa toru przeszkód w Szro
pach jest już w toku i niezadłu
go młodzież tej gromady i oko
licznych LZS-ów będzie mogła 
zdawać normę SPO na 'wymienio 
nym torze.

Hasła zlotowe zdopingowały sze 
reg Ludowych Zespołów Sporto
wych, mało dotychczas aktyw
nych. I tak LZS w Mikołajkach 
dla uczczenia Zlotu Młodych Przo 
downików organizuje dla okolicz

'Robert Itlartin 36)

/ii si
UtipiisBiBa CJŁimsi

— Mam nadzieję, że na tapczanie będzie ci wygodnie — po
wiedziała dziewczyna wstając. Kiedy już była w pobliżu drzwi, 
odwróciła się i dodała:

— O ile nie wyjedz:esz, wpadnij tu czasem!
— Postaram się!
— Wiesz, dobrze mi się z tobą rozmawiało — rzekła.
— I mnie też — odpowiedział.

DOKUMENTY LI SYN MANA
— Dobrze to określiłeś, towarzyszu Emi — odpowiedział Sta

rzec z uśmiechem — to wygląda istotnie jak intryga w sensacyjnej 
powieści. Ja również czytałem kilka takich powieści, intryga jest 
w nich zawiła, lecz prawdopodobna. Książki takie są interesujące 
i czytanie ich sprawia przyjemność.

— Jednakże — nastawał z ironią malarz — stanowią one lek
turę nieco banalną.

Starzec pochylił się nagle w bolk, by schwytać malca Lian, 
który w czasie rozmowy podkradł się ostrożnie i pociągnąwszy go 
za nogę. próbował teraz uciec.

— Złapałem cię. łobuzie! — wykrzyknął triumfalnie, podczas 
gdy chłopak, śmiejąc się na cały głos, usiłował wyrwać się z rąk 
Starca.

— Teraz obetnę ci uszy!
— Mówiłem... — zaczął mMarz.
_ Tak — odpowiedział Gia Vir, bawiąc się z chłopcem — 

istotnie banalne. Nie możemy jednak stale zaczytywać się poezja
mi lub traktatami filozoficznymi.

— O ile rząd powierzył nam to zadanie, nie mamy potrzeby 
zastanawiać się, czy jest ono poważne czy też nie — wtrącił po
woli metalowiec — powinniśmy się raczej zastanowić, jak to za
danie spełnić. .

' — Otóż — podjął na nowo Kim —i^edług mnie zadanie na

sze nie jest łatwe. Jeśli nie udało nam się odnaleźć tych doku
mentów w czasie gdy miasto było w naszych rękach, to w jaki spo
sób znajdziemy je obecnie, kiedy Amerykanie okupują Seul?

Starzec zdjął okulary, przetarł je z wielką troskliwością i z roz
mysłem zaczął powoli:

— Powiedziałem wam, że chodzi tu o sikrzynię z dokumenta
mi państwowymi. Być może będzie ich w tej 'skrzyni wiele, ale nas 
interesuje tylko ich część. Zależy nam mianowicie na dokumentach 
dotyczących stosunków pomiędzy rządem USA i rządem Li Syn- . .
mana. Interesują nas umowy zawarte pomiędzy tymi dwoma rzą- vVJK

odznakę SPO. W tym celu LZS 
w Mikołajka :h przygotowuje już 
boisko, bieżnię, rzutnię, skocz
nię oraz tor przeszkód, które na
dawałyby się na dzień 8 czerwca 
br. na organizację tej imprezy.

Spośród zobowiązań, podejmo
wanych dla uczczenia zlotu, na 
uwagę zasługuje zobowiązanie 
Szkolnego Koła Sportowego przy 
Państwowym Technikum Mecha 
niczno-Elektrycznym w Gdańsku.

609 uczniów tego technikum, 
w trosce o dalszy rozwój kul 
tury fizycznej w swojej szko
le, podjęło zobowiązanie wy
budowania boisk do piłki noż 
ne.i i szczypiorniaka oraz 300- 
metrowej bieżni, skoczni i rzut 
ni. Ponadto powstaną tam boi 
ska do siatkówki i koszyków
ki, z których dwa zostały już 
oddane do użytku.

Wobec tego, że młodzież miała 
trudności w otrzymaniu tłuczki, 
potrzebnej do wykonania na
wierzchni bieżni i boiska, zgło 
siła się ona ochotniczo do 
Zjednoczenia Budownictwa Miej 
skiego, gdzie w ramach prac 
przy odgruzowywaniu do
mów, otrzymuje w zamian wspo 
mnianą tłuczkę.

Prooram radiowy
SOBOTA — 24 MAJA 1952 ROKU
6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Komu

nikat PIHM. 6.17 — Uwaga PGR-y. 
6.30 — Dziennik. 6.45 — Muzyka. 6.50
— Tańce ludowe. 7.20 — Muzyka. 7.5!)
— Kalendarz. 7.55 — Wiad. 8.00 — 
Kurs jez. ros. 11.40 — Komunikaty 
lok. 11.45 — Głos mają kobiety. 12.04
— Dziennik. 12.15 — Muzyka. 12.30 —
Aud. dla wsi. 12.45 — „Na swojską
nutę“. 13.15 — Komunikat PIHM. 13.30
— Aud. dla klasy I — II. 13.55 —
Aud. dla klasy III — IV. 14.15 — Kon 
cert. 14.35 — Dla wychów, przedszkoli.
14.40 — Przegląd prasy liter. 14.50 — 
Recital śpiewaczy. 15.10 — „Powraca
jąca fala“ — opow. B. Prusa. 15.30 — 
Dla świetlic dziec. 16.00 — Wszech. 
Rad. 16.21 — Przy muzyce o sporcie.
16.40 — Utwory skrzypcowe w wyk. 
K. Bujalskiego 1 K. Baryły — fort. 
17.00 — Wiad. 17.15 — Muzyka ludo
wa. 17.40 — Pieśń masowa. 17.45 — 
Kurs jęz. ros. 18.00 — Radź. muzyka 
rozr. 18.30 — Wszech. Rad. 18.50 —1 
Aud. „Srebrne przewodniczki okrę
tów“. 19.00 — Aud. satyryczna „Wio
słem po bałwanach“. 19.15 — Przegląd 
wydarzeń. 19.30 — Muzyka i akt. 20.00
— „Przy sobocie po robocie“. 20.59 — 
Komunikat PIHM. 21.00 — Dziennik. 
21.26 — Wiad. sportowe. 21.30 — Mu-

jnauct. uHucsujci UM umuv.j w^ —---- Ti»mc7ak i aktvwista
darni. Poza tym trzeba odnaleźć -orespondencję prowadzoną 1

Przy budowie boisk duży wkład zyka. 21.45 — utwory na altówkę.
, 22.00 — Aud. liter. 22.30 — IvUzyka 
operetkowa. 23.05 — Muzyka tanecz-przewodniczący SKS

przez Li Syn-mana z Trumanem i Mac Arthurem.
Powinny tam się znajdować protokóły z posiedzeń, które ci 

dwaj mężowie stanu odbyli w końcu maja i początku czerwca 
przy udziale pana Foster Dulles‘a. Wreszcie znajdować się tam 
powinien dokładny plan najazdu wojskowego na Koreańską Re
publikę Ludową, opracowany przez wojskowych specjalistów oby
dwu układających się stron. Wszystkie te dokumenty jak już po
wiedziałem, zostały na rozkaz Li Syn-mana ukryte w pewnym 
miejscu Seulu, w chwili gdy Armia Ludowa w swej kontrofensy
wie wyzwalała stolicę.

— Ale dlaczego nie zabrali ze sobą dokumentów uciekając 
z Seulu? To nie było chyba trudne? — przerwał Emi.

— Ukrywając je w Seulu Li Syn-man postąpił bardzo prze
biegle — odrzekł Starzec. — Ten stary lis postępuje bardzo ostroż
nie i przewidująco, obserwował bowiem doświadczenia swojego 
alter ego w Chinach, Cz.ank Kai-szeka.

— To znaczy? — zapytał niespokojnie Emi.
— To znaczy — podjął Starzec — przewidywał on, że mogą 

zajść różne nieoczekiwane zdarzenia; chroniąc się u Ameryka
nów, wolał zatem nie mieć tych dokumentów przy sobie. Woj
ska ludowe poszły naprzód niepowstrzymanie, żołnierze armii po
łudniowej bili się bez żadnego zapału (podobnie jak wojska Czanga 
w Chinach) i przy każdej okazji przechodzili na naszą stronę. W 
wielu miejscowościach kraju wybuchły poważne powstania. Wo
bec swych mocodawców Li Syn-man z dniem każdym staczał się 
coraz bardziej lo roli figuranta, a rząd jego w opinii świata tra
cił jakiekolwiek znaczenie. Amerykanie mieli i mają zamiar oku
pować całe terytorium Korei, lecz w danym momencie — a był 
właśnie dobry moment — mogli wyrzucić starego Li Syn-mana na 
śmietnik, jak cuchnący gałgan.

(Ciąg dalszy nastąpi)

sportowy na_ 23.50 — Ost. wiad. 24.00 
i munikat PIHM dla rybaków.

Ko-

Ligowcy gdańskiego Kolejarza 
grają ze słupską Gwardią

W niedzielę 25 bm. o godz. 17 
na stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu rozegrany zostanie 
mecz o mistrzostwo II Ligi pomię 
dzy gdańskim Kolejarzem a Gwar 
dią ze Słupska.

Mecz zapowiada się interesują 
co. gdyż gospodarze wystąpią w 
swym najsilniejszym składzie, w 
którym pokonali Stal 6:1. W ubv 
niedzielę po równorzędnej 
gdańszczanie ulegli w Bydgosz 
czy miejscowemu Kolejarzowi 
0:1

Goście czechosłowaccy
grają dziś id Sopocie

Dziś o godz. 17 na stadionie 
Ogniwa w Gdyni odbędzie 
się mecz piłkarski pomiędzy 
drużyną Armii Czeehosłowac 
kiej a WKS Flota.

Przypomnieć należy, że w ta
beli rozgrywek II Ligi druży: a ze 
Słupska zajmuj 1 6 miejsce, a
Kolejarz 9. Niewątpliwie gospo
darze zechcą znacznie poprawić 
swą lokatę.

Olimpijczycy pod koszem
W hali Budowlanych we Wrze- 

gr^e j szczu odbędzie się w niedziele 25 
bm, o godz. 18 atrakcyjny mecz 
w koszykówce mężczyzn pomię
dzy drużynami ośrodka olimnij- 
skiego (przebywającego na obo
zie w Oliwie), a gdańską Spójnią. 
Gdańszczanie wystąpią z Mar
kowskim I i II, Kąpińskbm, Brzo 
zowskim i Droniczem. O godz. 19 
rozegrany zostanie mecz pomię
dzy Teamem A. a Teamem B o- 
środka olimpijskiego. Zawody sę 
dziują trenerzy Patrzykont i Ma 
leszewski.

Zamńwipnii ! wniatv na nrennmeratę „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. — Cena nrenumeraty: ml esleczna 4 zł 5 er kwartalna 12 zł 15 gr, półroczna 24 ta 30 gr. rocz-
Sa 48 ri 60 Cr ~ .,0™enn7k Bałty cki“ można nabyć w. wszystkich nun Mach *>rzedaży dzienników I czasów Ism. __________

GZQ Dom p~M _ Gdańsk-


